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W ycieczka „Straży Polskiej, do Niepołomic: Uroczystość sypania kopca, grunwaldzkiego.

\
(Fot, A. Fawliltowskl)

i podejmowano w Krakowie bardzo serdecznie, nie- 
fflal owacyjnie, a prezydent Krakowa, śp. Zyblikie- 
wicz, pospieszył osobiście za kulisy w Starym tea­
trze, by podziękować imieniem miasta za uprzy­
jemnienie mieszkańcom podwawelskiego grodu po­
bytu w czasie letnich miesięcy.

Od tego czasu prawie co roku bawiła trupa lwo­
wska w Krakowie przez czas wakacyjny, dając

Ola muzykalnej publiczności Krakowa dwa mie­
siące przedstawień trupy lwowskiej są zawsze bar­
dzo miłem, bardzo sympatycznem urozmaiceniem i 
i pozwalają rozkoszować się najpiękniejszemi wraże­
niami.

Żegnając z żalem odjeżdżających w przyszłym 
tygodniu artystów lwowskich, zamieszczamy w dzi 
siejszym numerze kilka dalszych sylwetek.

pierw przez takiego mistrza, jakim był ś. p. Wa­
lery Wysocki, następnie przez prof Augusta Diun- 
niego. Mezzosopranistka — o bardzo przyjemnym 
timbrze głosu, wydatnym zwłaszcza w średnicy i to­
nach dolnych, który — wsparty wybornymi warun­
kami zewnętrznymi, smukłością postaci i pięknem, 
bardzo wyrazistem okiem — zapewni pannie Kata­
rzynie rzetelne na scenie powodzenie.

K arolin a  K liszewska,,

^edstawienia bądź w gmachu teatralnym, bądź 
:?arkn krakowskim, Oczywista rzecz, że personal 

i operetki lwowskiej zmienia! się w tym o- 
s f i e  czasu bardzo często i dziś prócz sekretarza 
mipP°rowskieg°, cbyba p. Kasprowiczowa tylko pa­

sta chwile pierwszych lat pobytu w Krakowie.

Katarzyna Sawicka.
W bieżącym sezonie „lwowskim1' zawarła pu­

bliczność krakowska miłą znajomość z młodą śpie­
waczką, panDą Katarzyną Sawicką, lwowianką — 
i we Lwowie kierunku śpiewackim kształconą, naj-

A leksan ćlra  S za fra ń sk a .

Pracę artystyczną rozpoczęła debiutem na sce­
nie poznańskiej, gdzie przebywała rok jeden, poczem 
zaangażowaną została na scenę lwowską. Na „the- 
atrum“ krakowskiem kreowała, szereg ról, zdobywa­
jąc ogólne uznanie tak publiczności jak i krytyki. 
Lola w „Cavaleryiu, Zofia w „Halce“, Matka w ^Ja
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